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KURYER LITEWSKI.
w W iln ie  we Srzodę dnia 2 7  Grudnia v. s. i8 5 5  Roku.

W i a d o m o ś c i  K. » a  J  o w  b .

Sankt- Petersburg dn ia  i 5 G rudnia.
Przez n a y w y ż s z e  dyplom ata, nayłaska­

w iey  mianowani K aw a le ram i o rde ru : S. A n n y  fgo 
stopnia, C e s a r s k ą  Aoroną ozdobionego: Jene­
ra ł-M a jorow  ierN acze ln ikym ey d y w iz y i pieszey &u- 
prjanaoo tizy. W o jenny N acze ln ik W o jew ództw a  
Sandomierskiego, Ruszeń, i  W o jenny N acze ln ik  
W ojew ództw a Lubelskiego H urko  iszy, d. 6go, i  
Radźca T ayny Senator M alinow ski, d. 9 g rud,

Tegok orderu igo  stopnia , d. 6g u  g ru d n ia * 
Jene ra ł• M a jo r :  N aczelnik 2giey a rty J le iy y s k ie y  
dy wizy i, Fedorenko iszy, i Je n e ra ł-M a jo r Chri- 
s/iani5 należący do orszaku J e g o  C esarskiEy M o ­
ści, Jenei a ł-M a jo r H rab ia  de S t . *tidegonde\ W o ­
roneż k i G uberna tor C y w iln y , R zeczyw is ty  R adź­
ca Stanu Hiekiezew, oraz policzeni do tegoż orde­
ru B isku p i D yecezaln i: G reko U n ic k i L ite w s k i 
Siemaszko i K o a :'ju to r Dyecezyi K a rn ien ieck iey  
Rzymsko- K a to lic k ie y  Ignacy Paw łow ski. (R . J.)

■— S powodu nowo ustanow ionych stro jów  dam ­
skich, na uroczystości D w orsk ie , czytam y w  Pszczo­
le Północney , z oko licznośc i ostatniego św ię ta , 
(Im ien in  C e s a r s k i c h )  cO następuje:

„ T o  zgromadzenie s taw iło  n o w y , zachwy­
cający w idok. W szys tk ie  Damy,t.<k zostające na eta­
cie, jako i inne, mające wstęp do D w o ru , b y ły  teraź 
po raz p ierw szy w przepisanym  dla n ich  narodo­
wym  Ruskim  stro ju , jakoto ; Damy w  sukniach z 
ogonami, uszytych  na w zór sarafanów , i  w  koko- 
sznikach (s łróy  g ło w y) z gazowemi zasłonami} pan­
ny zaś. w tak ichźe  sukniach, z k ró tk ie m i rękaw a­
mi i  \V Busk ich  na g ło w ie  zawiązkach. Damy D w o ­
ru  m ia ły  suknie axam itne zielone , w yszyw ane 
złotem. F re y l in y  zaś rów nież axam itne, ponsówe. 
Te, k tó re  zostają p rzy N . Ces a r/.ow cy Jmci, m ia­
ły  h a fty  z łote, a zostające p rzy  W i e l k i e y  X i e ź n i e  

H i.lf.m e  , srebrne. In n e  Damy b y ły  w  sukniach 
tegoż k ro ju , lecz różnych ko lo ró w , oprócz w y m ie ­
niony ch. Nowość, d o b ry  smak, wspaniałość i  w y ­
tw orna  narodowość lego s tro ju  , przyw róconego 
Ro-syanoin , po u p ły w ie  przeszło całego w ieku  i  
przyjętego przez n ich  z jednom yślnym  zapałem , 
w zbudziło  powszechną i  radosne podzi w ie  nie. B y ł  
czas. że VX it lk$ Cesarz Rossyy ski, w  ce lu  z b li ­
żenia s W ego ludu  z dalszą Europą, zmuszonym zo- 
st ł  narodowe obyczaje i s lró y  narodowy pośw ię­
c ić , d la  w 'p i o Wadzenia do nas ośw iaty 1 nkształ- 
cenia Lecz teraz, k iedy  Rossy*, za L łogosław ieri- 
swem Boskiein i przez sławne czyny W ie lk ic h  
swoich M onarchów , stanęła na w innym  jey godno­
ści w  E u io p ie  szczebli! , tenże 'polor i  oświata w y ­
płacają d ług  św ię ty  ch a rak te row i Herodowemu, 
bez Którego Hossy a n ie  b y ła by  dopięła dzis iey- 
s/.ey swey pom yślności, tigruntOwaney na w ierze, 
p r /y  w iązaniu do T ronu  i  m iłości oyczyzny, k tó re ­
m i  p stają ilostoyn i jey synowie. N i k o ł a y  i ,  C e ­
s a r /  p ra w d z iw ie  R usk i, szanując duch S w e g o  lu ­
du. przejętego k ii n iemu synowską m iłośc ią , od­
da ł ten ho łd  obyczajom 6y czystym .61

W dn iu  ty iii we W szystkich K ościo łach  
s to licy , poddani zasyła li gorące do Pana Panów 
m odły, o zdrow ie  i powodzenie Oyca O yczyzny.64

,, V \ iecznrem, całe ihiaslo b y ło  oświecone. 
Lecz nie ty lk o  ziemia uczestniczyła w nas/ćrn w e­
selu: w  nocy niebiosa zajaśniały prześliczną Zorzą- 
1’ó łiincną! 1 serca i oczy ca ie y  P ó łk o li zwrócone 
b y ły  na P ó łn o c /6 (Tyg .P et.)

— Na mody p ra w id e ł now ey U s taw y Ewange­
licko- L u łe rs k ic li w Rossv i K ośc io łów  i N ay w y ż ­

szego w tym  względzie Ukazu z dnia 28 grudn ia  
i 85a r., P. M in is te r  Spraw  W e w n ę trz n y c h  m ia ł

szczęście upraszać o N a y  w y ż s z e  Jbgo C rsa * 
s k . e j  Mości zezwolenie , względem  objaw ienia, 
Rządzącemu Senatow i, o uczynienie n a h ż y ty c h  
rozporządzeń, d la  przemienienia nazw iaska i n ­
flanckiego Ew ange lick iego  O ber-Konsysiorza na 
In fla n ts k iE w a n g e lic k o  L u te rsk i P ro w in cyon a ln y  
Konsystorz, zaś Sankt Petersburskiego Ew ange­
lick iego  Konsystorskiego Sądownictwa na Sankt- 
F e ie rsbu rsk i E w angelicko  L u te rs k i K o n s y s im *  
skassowania Saratowskiego i  Narx% skiego E w ange­
l ic k ic h  K onsystorzów , o ie s k ic h  Konsystorzó w 
tego wyznania w Dorpacie i  Parna w ie. oraz EsU 
landzkiego Duchownego O ber A ppe ilacy ynego 
Sądu , i  d la  otworzenia Ew angelicko  Lu le rsk ie^o  
M oskiewskiego Konsystorza. To  przedstawienie 
M in is tra ,  w dniu  8 teraźnieysżego listopada za­
s łuży ło  na N a y w y ż s z e  J ego  C e s a b s k i e y  jVlośu 
zatw ierdzenie.

_  W e d le  Ukazu J eg o  C e s a r s k i e y  M o śc i , RZą 
dzący Seuat s łucha li dwóch doniesień 2go Depar 
lam entu Sarikt-P etersbursk iey Iz b y  Sądu C y u i l  
nego, w  k tó rych  przedstawia na uw«gę Rząd ą 
cego Senatu, napotkane w ą tp liw ośc i p rzy  sporz,r  
clfeaum k a rt u w o ln ie n ia , w ydanych do w y ścia 
N *. y  w y ż s z e g o  Menifestu, o uczynien iu  ósme 
go popisu ludności. R o z  k a z a l i :  Chociaż 
p ra w id łach  , dołączonych do N a y w y ż s / t. g ó 
M anifestu  z dnia 16 czerwca t. r . o sporządzeń n 
ósmego popisu lud no śc i, w  § 90 postano^ 10m. 
w  przeci«ągu początkowego te rm inu  pop.su, k tó ry  
naznaczony jest dla wszystkich gubern iy , o j.ro tz 
Syberyyslcich do dnia 1 maja, w  Sybery y^k ich  zaś 
do dnia  1 sierpnia i 834 ro ku , poświadczav ka .t 
uw o ln ien ia  poddanym dw ornym  ludziom  i w ł 
ścianom nie inaczey , jak po okazaniuѵ ргаѵ м іg 
upew n ien ia , że o ty c h  ludziach podana je-t p.. 
pisowa wiadomość (сказки); i  chbciaź zasad/, stąc 
się na tćm agi D epartam ent Sankt Petrrsbursk iey 
Iz b y  Sądu C yw ilnego w strzym a ł się z poświadcza­
niem w szystkich w  ogólności k a rt uw o ln ien ia , bez 
względu na to ,  że one są wydane przed w yy  
•ciem  jeszcze N a y  w y  z s z e g o  o sporządzeniu 
os mego popisu M a n ife s tu ; lecz gdy )0 d w § 88 
tychże p ra w id e ł pow iedziano, źe każdy pow in ien  
zostawać w tym  stanie , w  ja k im  go popis znay- 
dzie ; 2re, ukazem z dnia 5o czórwca i8 i5  r . ob­
jaśniono, że mogą bydź trz y  rodzaje k a -t uw o ln ię  
ma: p ierw szy sporządzony w  aktach , drugi w do 
mu p isany, trzeci w  testamencie m iędzy ro /po  
rządzeniem całego m ajątku umieszczony. Pierwsze 
go rodzaju k a rty  uwo ln ien ia , k iedy one w nie>io.ie 
będą do x lęg i aktów  w iecz>stych, tedy cho iaźhy 
ten , k to  ją da ł nie rozp isa ł się w n iey, oddawać 
za rozpisaniem uwalniającem u .się, a lbow iem  za­
pis w xiędze nic innego nie znaczy, ty lk o  to, Że 
ak t takowey treści podpisany jest pr.-ez t  go k to  
daje , i  £e w razie^ niespodzianev s tra ty, podaje 
środek w iedzieć, iż  akt takow y b y ł rzecz> w iście j 
jeże li zaś uw a ln ia  się z opłaceniem pieniędzy, w 
ta k im  razie hie oddając jey bez rozp ijan ia  Sie u- 
walniającego, postępować zupełn ie w edle tych  p ra ­
w id e ł. jakie  są wydane o p raw ie  kupnem  dla o 
st różnośc i, czy istotn ie  zapłacone są pieniądze. 
D ru g i rodzay ka rt uw o ln ien ia , w  domu pisany < h j 
n ie inszy bydź może, jak poświadczony nie mrtiey, 
jak przez dwóch św ia d kó w , ażeby nie mogło na­
stąpić udanie rę k i i  nie m ogły powstać spory 
względem  pisma i  w o li uw a ln ia jącego ; gdy zaś 
U w oln iony otrzym a takov\ą ka rtę  uw o ln ien ia , te ­
d y  піи d łużey. jak w m iesiąc, obowiązany je -t za 
ja w ić  ją w  Sądzie P ow ia tow ym  lu b  w Ł b ie  Sądu 
C yw ilnego, d la  w pisan ia  w  ziędzo ś k tć w  w ieoey-



s ty c h , w  k tó re y  on sam z p rzy jęc ia  rozpisać się 
pow in ien . T rzeciego rodzaju k a r ty  uw o ln ien ia , w  
testamentach umieszczane, p o w in n y  zatw ierdzać 
się wedle p ra w  o testamentach , i  mający bydź 
u w o ln ion ym  nie w przód może otrzym ać wolność, 
ja k  po zupełnem  za tw ie rdzen iu  w o li testatora; i  
nakoniec po 5cie, w  dn iu  5 up łyn ionego  październi­
ka nastąp ił N a y w y ż s z y  Jego C esarskiey M o ­
śc i rozkaz : „d o z w o lić  czynienia i  w ydaw an ia  
•wszystkich ty c h  k a r t u w o ln ie n ia , k tó re  p rzed ­
staw ione b y ły  do zapisania w  mieyscaeh urzę­
d ow ych  , przed otrzym aniem  lu b  w czasie samego 
otzym ania  M an ifestu : z inn em i zaś kartam i u w o l­
n ie n ia  postępować w ed le  brzm ien ia  § 90 P ra w i­
d e ł do uskutecznienia Sinego popisu ludności.66 
Postępując w ięc  pod ług  tego , n ie  napotyka się 
źadney w ą tp liw o śc i w te m , że wszystkie  te k a r ty  
u w o ln ie n ia  , lod , k tó re  do wyyścia  N a y w y ż ­
s z e g o  o uczyn ien iu  re w iz y i M an ifestu  przedsta­
w ione  zostały do umieszczenia w  aktach , lu b  w y ­
dane samym udarowanym  wolnością ludziom  i  2re, 
dane lu b  w ydane przed nastaniem M anifestu  o 
r e w iz y i , w edle testamentu, k tó ry  moc praw ną i  
sku tek  o trz y m a ł, nie mogą bydź zostawiane bez 
a k tyka cy i lu b  świadectwa, albow iem  ludz i, w  ty c h  
ka rta ch  uw o ln ien ia  w yrażonych , znalazł popis 
n ie  w  poddańskim, lecz w  w o lnym  już stanie, n ie 
mogą już on i przeto bydź zapisanymi w  okładzie, 
ja ko  należący do uprzednich sw ych w ła śc ic ie li, 
lecz p o w in n i w ybrać redzay życia, ja k i sami ży ­
c z ą , i  w  n im , w edle  76 § p ra w id e ł o re w iz y i, po­
dać o sobie w  oznaczonym czasie popisową w ia ­
domość 5 z tey w ięc  p rzyczyny Rządzący Senat 
m n iem a : wszystkie  te k a r ty  u w o ln ie n ia , k tó re  
p rzedstaw ione są dla umieszczenia w  aktach lu b  
w ydane przez o byw a te li samym uw aln ia jącym  ьщ' 
lu d z io m  przed w yyściem  M anifestu o popisie, 0- 
raz te k a r ty  u w o ln ie n ia , k tó re  już są dane lu b  
jeszcze dane będą za testamentem, sporządzo­
nym  przed is tn ien iem  tego M anifestu, a k tó ry  moc 
p raw ną  i  sku tek o trzym a ł, p ierwsze zaaktykow ać, 
ostatn ie zaś poświadczyć wedle ustanowionego 
porządku, i  p rzy  w ydaniu  onydh udarowanym  w o l­
nością ludziom  zastrzedz , iż  oni w  naznaczo­
nym  d la  popisu czasie n ieodm iennie po w in n i sobie 
obrać s ta n , W k tó ry m  chcą bydź pomieszczo­
n ym i, i  w  n im  podać o sobie i  fa m ilia ch  sw oich 
wiadomość 3 co się zaś ty c z y  k a r t  uw oln ien ia, po  
w y yśc iu  już M an ifestu  o popisie w ydanych, i  p o ­
te m , k tó re  w  ciągu p ie rw szego, naznaczonego do 
pop isu te rm inu  wydane będą dworskim . ludziom  
i  xvłościanom, tak  m ęzkiey, jak żeńskiey p łc i, n ie  
inaczey aktykow ać i  pośw iadczać, aż po okazania 
w ed le  ustaw  sporządzonego św iadectwa, że o u- 
darow anyeh wolnością ludz iach  podane już są 
przez o byw a te li popisowe wiadomości.

—  Przez N ayw yżey zatw ierdzoną w  d n iu  ig o  
g rudn ia  t. r .  O p in ią  Rady Państwa postanowiono: 
p rz y  pob ie ran iu  poszlin  w  i .854 ro k u  od p rz y ­
w ożonych i  w yw ożonych  tow arów  przez Rossyy- 
skie kom ory  ce ln e , tak w  E u ro p e js k im ,ja k  i xv 
A z y a ty c k im  hand lu , lic zyć  ru b e l s reb rny  po trz y  
ru b le  i  sześćdziesiąt kop. na assygnacye Państwa.

—  Z rozw iązania P . M in is tra  Skarbu, D eparta ­
m ent H a n d lu  Zewnętrznego z a le c ił N acze ln ikom  
O kręgów  K o n io r ce lnych , Zachodn iey lądow ey 
g ran icy , uczyn ić  rozporządzenie, ażeby kupowane 
przez o b yw a te li za granicą w  ce lu  w yżyw ie n ia  
sw oich  w łościan  zboże, d la  uchy len ia  przeszkód 
w  nayprędszem jego o trz y m a n iu , wpuszczane 
b y ło  do x835 roku , ta k  przez K o m o ry  celne, jako- 
też przez punkta  Tamożeime, jeże li te znaydować 
się będą b liże y  m ają tków  o b y w a te li, za samem 
ustnem  oświadczeniem , lecz ze śc is łym  dozorem, 
ażeby pod pozorem zboża n ieprzyw ożono czego 
innego. O jakowem rozporządzeniu doprowadzono 
do w iedzy K o m ite tu  P P . M in is tró w .

Teraz otrzym ano z W o łoczyska  (w  W o ły ń - ' 
sk iey  G u b e rn ii)  mało znaczącego tamoźermego pun­
k tu  naszego hand lu  na g ra n icy  A u s trya ck ie y , 
w iadom ość, że na sku tek  w yzey pom ienionego 
rozporządzenia , p rzyw óz zboża zza g ra n icy  zna­
czn ie  się p o w ię k s z y ł: w  przeciągu d n i k i lk u  (od

11 do 21 listopada) p rzew iez iono  przez W o łoeyską  
K om orę  ce lną  d la  o b yw a te li do 43oo c z e t/ie rti 
rożnego zboża.

m edalów, w yobraża jących  znalom it- 
sze w ypa dk i хѵоупу narodow ey, 1812, 1813 1814 
ro ku , teraz zupe łn ie  został ukończony. Oczśm 
uw iadam ia ją  się osoby, k tó re  na ta ko w y  zbió: me­
da lów  p re nu m e row a ły .

—  P. N ow orossyyski i  Bessarabski Jenera: Gni' 
berna to r, H rab ia  / Foroncow, d o n io s łP . M in istro. 
w i  Skarbu , że w  E ka te rynos ław skiey Gubernii, 
A Ie xa n d ro w sk im  pow iecie  w  M ariupo lsk im  okrę­
gu , na ucząstku skarbowego czynszowego g ru n ­
tu , o 20 w io rs t od G re ck ie y  w si M a łtgo  Enisale, 
o d k ry tą  została g lina  poree llanow a, k tó rey w ar- 
sta, mająca^ sążeń grubości, roeciąga się w  długość 
l  szerokość na bardzo w ie lk ą  przestrzeń, k tó ra  c - 
biecuje jey k i lk a  m ilio n ó w  p u d ó w ; dla p rzeko­
nania zaś o dob roc i te y  g lin y , H ra b ia  Woroncow  
p rz y s ła ł zrob ione z n iey  w  C e s a r s k i e y  por- 
ce llanow ey fabryce  dw ie  f i l iż a n k i,  w  rzeczy sa­
mey w cale  dobrego gatunku. M in is te ry u m  Skarbu 
poczytu je  sebie za powinność uw iadom ić o tein od­
k ry c iu  \v  ty m  celu: czy  nie znaydą bydź ko rzy- 
stnieyszem  w łaśc ic ie le  porce llanow ych  fa b ry k , u- 
zyw ać o d k ry te j w  E ka te rynos ław sk iey  gubern ii 
g lin y  do sw oich fa b ry k . Z  życzeniem  swojem w 
tym  ce lu  mają zg łosić się do D epartam entu Spraw 
S o lnych  i  G ó rn iczych . {G .& . PJ)

E katerynos ław  d. -ty listopada.
. opuśc ił nasze miasto P. Noworossyy-

sk i 1 Bessarabski Jenera ł-G uberna to r H ra b ia  ѴУo- 
roncow , i  p rze jeżdża ł po drodze przez miasteczko 
N iko p o l. P rzyb yw szy  tu  dnia 2 lis topada , na­
tychm ias t uda ł się d la  obeyrzenia pow ia tów  na. 
szey g u b e rn ii. bardz iey potrzebu jących  opatrze­
n ia  w  żywność, i  p rzepędził dn i k i lk a  w  B ach ­
m acie. Już p ra w ie  do w szys tk ich  p u n k tó w , na­
znaczonych od Rządu, dostaw iono potrzebną ilość 
zboża. Do naszego miasta, w  ciągu ty c h  dn i p rz y ­
s z ły  D n ieprem  z K rzem ieńczńka baydaki ze zbo­
żem, kup ionem  tam, d la  Nowom oskiew skiego, Pa 
w łogradzk iego  i  in n ych  pow ia tów . Do Bachm a­
ta  p rz y b y ł już drogą lądową 7. K u rs k ie y  guber- 
n u , p ie rw szy  znaczny tran spo rt zboża. (G .S .P .)

A r c h a n g i e l s k  d n i a  2 0  l i s t o p a d a .
D zis po  wszech nem ukonten tow an iem  tu -  

teyszych  mieszkańców p rz y b y ł tu  z P ustoz ie r- 
ska P o ru czn ik  K o rp u s u  Szturm anów  Pachtusow. 
W y p ły n ą ł on na morze dnia igo  s ie rpn ia  18З2 
ro k u , na sta tku  N  owa Znoiła . k tó ry  b y ł  zbudo­
wany-, opatrzony xv żywność, oraz potrzebne astro­
nomiczne, żeglarskie i  fizyczne instnumenta od 
tuteyszego handlow egp domu W . B ran ia  i  s y n a ,  

oraz od uczonego Leśniczego P io tra  K łokoxva ,'d la  
objechania i  opisania wschodniego brzegu N ow e y- 
Z e n ili , s tosow nie do daney przez Й. K ło k o w a  
in s tru k c y i. D nia  10 s ie rpn ia , postrzegł on p o łu ­
d n io w y  brzeg tey  k ra in y , lecz w  czasie p ły n re - 
n ia  przez ciasninę W aygacz przym uszony b y ł,  
z p rzyczyny lod u  xvalczyć z w ie lą  p rzeszko­
dam i, i  nakoniec dn ia  igo  w rześnia został zu pe ł­
n ie  zapa rty  lodam i w  jedney buchc ie  w  p o łu - 
dniovvym  końcu N o w e y -Z e m li, i  m usia ł ła m  z i­
m ować. Zbudow aw szy, za pomocą d z ie w ię c iu  l u ­
dz i sw ojey osady, chatę z wyrzucanego na brzeg 
drzewa i  p rzebyw szy tam do dn ia  8 k w ie tn ia  i 853 
ro ku , z rysow ał na lodzie za przyyś-ciem  p ię kn e y  
pogody, p o łu d n io w y  brzeg N o w e y -Z e m li do c ie ­
śn iny W aygacz; w  ciągu tego za trudn ien ia , w  
od leg łośc i 4г w io rs t od zimowego swego sch ro ­
n ien ia , razem z p ięc ią  lud źm i, zaskoczyła go dn ia  
2 maja straszna burza ze śnieżną zaw ie ją  i  w i ­
ch rem , k tó ra  trw a ła  do dnia 5 maja. T rz y  d n i 
i  t r z y  nocy le ż e li on i tw a rzą  do z iem i w  śniegu i  
ty m  ty lk o  sposobem o c a li l i  życ ie ; c iep łe  Samoje- 
dów  odzienie o c h ro n iło  ic h  od zm arźnienia. D n ia  
19 czerwca, morze zostało od lod u  oczyszczone. 
Lecz, że buchta p o k ry ta  jeszcze b y ła  lodem , oglądał 
w ięc  Pachtusow  w schodn i brzeg ku  P ó łnocy  na 
1475- w io rs t do dn ia  5 l ip c a ,  w ziąw szy z sobą



d w ó c h  l u d z i  na  łó d ź .  P o  p o w r o c ie  j e g o , s ta te k  
n a k o n ie c  m ó g ł  w y y ś d ź  d n ia  11 l i p c a ,  z I t a m i e n -  
n e y  b u c h t y ,  g d z ie  011 z im o w a ł .  D o  d n ia  i 3 s i e r ­
p n ia  , z a y m o w a ł  s ię o n , p o s u w a ją c  k u  p ó łn o ­
c y ,  z d e y m o w a n ie m  i  r y s o w a n ie m  w s c h o d n ie g o  
b r z e g u  N o w e y - Z e m l i ,  czego  d o tą d ,  p o m im o  w i e l u  
u s i ł o w a ń ,  w  r ó ż n y c h  czasach c z y n io n y c h ,  n i k o m u  
e ię  n ie  u d a ło ,  w  t y m  c e lu  m u s ia ł  o n  z w y c i ę ż y ć  
w i e l e  p rz e s z k ó d ,  i  w y c i e r p i e ć  w i e l k i e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w a  z p o w o d u  p ł y w a ją c e g o  l o d u  n a  K a r -  
s k t e m  m o rz u .  D n ia  i 5 w y p ł y n ą ł  na c ia śn in ę  M a -  
ł o s z k i n  , k t ó r ą  o g lą d a ł  i  z d ją ł  s z tu r m a n  R o z ­
m y s ł ó w  i  K a p i t a n  f l o t y  L i t k e  w  1769 i  182З r o ­
k u .  P o n ie w a ż  z osady  P .  P a c h tu s o w a  t r z e c h  t y l k o  
l u d z i  zo s ta ło  z d r o w y c h  i  z d a t n y c h  d o  r o b o t y ,  n ie  
m ó g ł  o n  p r z e to  d a le y  z d e y m o w a ć , w s c h o d n ie g o  
b r z e g u  w y ż e y  k u  P ó łn o c y ,  c h o c ia ż  m e rz e  K a r ­
s k ie  w te n c z a s  p o w o l i  o c z y ś c i ło  s ię o d  lo d u .  P o ­
t e m  p r z e p ł y n ą ł  p r z e z  c ia śn ię  M a t o s z k i n  i  n i ­
ż e y  z a c h o d n ie g o  b r z e g u  IN o w e y -Z e rn l i  do  z a to k i  
M o l i e r a .  O d  d n ia  22 do  28 s ie r p n ia  w a l c z y ł  
z  p r z e c iw n e m i  w i a t r a m i  i  b u r z ą  , co p o z b a w i ł o  
‘s i ł  i  os ta tn ich ,  t r z e c h  .jego l u d z i ; d la  tego w ię c  
b y ł  p r z y m u s z o n y  o d  w y s p y  I C a łg u je w a  s k i e ­
r o w a ć  s ię na r z e k ę  P ie c z o rę .  D n ia  4 7  w r z e ś n ia  
p r z y b y ł  d o  P u s to z ie rs k a ,  w y t r z y m a w s z y  od  3  do 
6  w r z e ś n ia  p r z y  u y ś c iu  P ie e z o r y  s i ln ą  b u r z ę ,  k t ó ­
r a  . g r o z i ła  m u  z u p e łn e m  r o z b ic ie m .  ( G . S . P J

P e r m  d n i a  2 1  l i s t o p a d a .
W c z o r a  w  w y s o c e  u r o c z y s t y  d z ie ń  W s t ą ­

p i e n i a  n a  t r o n  W s z e c h  R o s s y y  J e g o  C e s a r s k i e s t  
M o ś c i  N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  N i k o ł a j a  P a w ł o ­
w i c z a , o t w o r z o n y  z o s ta ł  w  m ie ś c ie  P e r m ie ,  A l e -  
X a n d r o w s k i  s z p i t a l  w -a ry a tó w ,  z b u d o w a n y  vv d w ó c h  
- m u r o w a n y c h  k o r p u s a c h ,  za I m i e n n y m  N  a y -  
w y ż s z y m  U k a z e m ,  w y d a n y m  w  d n iu  i 5 l u t e ­
g o  1829 r o k u .  O t w a r c i e  t o  o d b y ło  s ię  n a s tę p u ­
j ą c y m  p o r z ą d k ie m .

O  d z i e w i ą t e y  z rana ,  po  u p T z e d n ie m  z a p ro ­
s z e n iu ,  z e b r a l i  s ię do  S p ra w u ją c e g o  o b o w ią z e k  C y ­
w i l n e g o  G u b e r n a to r a ,  c y w i l n i  i  w o y s k o w i  u r z ę ­
d n i c y ,  o raz  z n a k o m i t s i  ze s ta n u  k u p ie c k ie g o  , a 
s ta m tą d  ra z e m  z n i m  u d a l i  s ię  do  K a t e d ia ln e g o  
•S o b o ru ,  d l a  w y s łu c h a n ia  S w ię t e y  L i t u r g i i ,  i  m o -  
d ł o w  o z d r o w ie  i  p o m y ś lo ś ć  N a y ja ś n ie y s z e g o  
P a n a ,  k t ó r e  o d p r a w ia ł  P r z e w ie l e b n y  A r k a -  
d y u s z ,  B i s k u p  P e r m s k i  i  E k a t e r y n b u r s k i ; po ­
t e m  n a s tą p i ła  p ro c e s s y ą  d o  n o w o z b u d o w a n e g o  
g m a c h u  A le x a n d r o v v s k ie g o  s z p i ta lu ,  g d z ie  p o  po ­
ś w ię c e n iu  w o d y ,  i  po s k r o p ie n iu  ją  w s z y s tk ic h  
i z b  s z p i ta la  i . d w ó c h  p a w i l o n ó w ,  w y s t a w i o n y c h  
d la  m a ją c y c h  d o z o r  n a d  t y m  z a k ła d e m ,  m ia ł  P r z e  
w - ie le b n y  A r k a d y u s z  p rz e m o w ę ,  s toso w an ą  d o  O- 
k o l i c z n o ś c i ;  n a k o n ie c  o d ś p ie w a n o  p ro ś b ę  o d łu g ie  
la ta  C e s a r z o w i  Je g o m o ś c i i  c a łe m u  N a y ja ś n ie y -  
szemu D o m o w i .  U r z ę d n i c y  i  n i e k t ó r z y  ze s ta n u  
k u p ie c k ie g o  za p ro s z e n i  z o s ta l i  p rz e z  S p r a w u ją c e ­
go o b o w ią z e k  C y w i l n e g o  G u b e r n a to r a  na o b ia d ,  
ipodozas  k tó r e g o  w n o s z o n o  to a s ty  za z d r o w ie  N a y -  
JAŚN1EY9ZBGO P a n a  i  c a łe g o  C e s a r s k ie g o  D o m u .

W ie c z o r e m ,  w  d o m u  Z g ro m a d z e n ia  S z la c h e ­
t n e g o  d a n y  b y ł  b a l ,  i  o ś w ie c o n o  m ia s to ;  p rz e d  
d o m e m  zaś S p r a w u ją c e g o  o b o w ią z e k  C y w i l n e g o  
G u b e r n a to r a ,  z a y r r io w a n y m  p rz e z  S z la c h e tn e  Z g r o ­
m a d z e n ie ,  w y s t a w io n e  b y ł y  t r a n s p a r e r i t a ,  s toso­
w n e  d o  t e y  u ro c z y s to ś c i ,  ( G .  S .  P . )

M i r o p o l  d n i a  2 0  L i s t o p a d a .

O p ie k u n  m a ją t k u  z m a r ł e y  J e n e r a ł  P o n i c z n i -  
k o w e y  X ię ż n e y  S u ł a h o w e y , o b y w a t e l ,  R o tm i s t r z ,  
A l e x a n d e r  T r u t o w s k i ,  d n ia  u  l i s to p a d a  t.  r .  d o ­
n i ó s ł .  że w  t y m  m a ją tk u ,  p o ło ż o n y m  w  S ło b o d z -  
k o - U k r a i r i s k i e y  G u b e r n i i ,  A c h t y r s k i m  p o w ie c ie ,  
w e  w s i  U h r o je d a c h  , w ło ś c ia w k a  P a ra s k a  S t e p a -  

n i e r i k o w a , w  sześc iu  c ią żach  u r o d z i ł a  i 3 ro  d z ie ­
c i ,  p ię ć  r a z y  po  d w o je ,  szóstego zaś r a z u  t r o je ,  
a  p r ó c z  tego p ię c io r o  po  je d n e m u .  W  ogó le  i 8 r o  
d z i e c i ,  m ię d z y  k t ó r e m i  jes t  i 4 c h ło p c ó w ,  a 4  d z i e ­
w c z ą t ,  p o m im o  tego, p o m ie c io n a  w ło ś c ia n k a  Ste* 
p a n ie n k o w a  i  t e r a z  je s t  b r z e m ie n n ą .  ( G . & . P . )

R z u t  oka n a  h a n d e l  i 835 r o k u  p o r c i e

Kronsztadzkim . —. Żegluga poczęła się d o i*  26 
k w ie tn ia , skończyła się zaś dn ia  26 g ru d n ia .—  
D n i żeglugi b y ło  221, a zatśm siedm d n i więcey» 
n iż  w ro ku  przeszłym . P ie rw szy  okrę t za w in ą ł 
dnia 26 kw ie tn ia ; p ie rw szy  o k rę t o d p ły n ą ł d n i*  
7 maja. O sta tn i o k rę t p rz y b y ł dnia 5o lis to p a - 
da; ostatni o k rę t o d p ły n ą ł dn ia  27 listopada. O - 
krętovv z 1802 ro k u  zim ow ało  29 : w  Sankt-P e- 
te rsburgu ig , w  K ronsztadzie  10. W  te raźn iey- 
szym ro k u  zostało d la zim owania w  Sankt-P eters- 
burgu  i 4, w  K ronsztadzie  zaś 8.

N a jw ię k s z y  o k rę t b y ł Rossyyski od З072 ła -  
sztów, naymnieyszy zaś P ru sk i od 7 łasztów .

O krę tów , k tó re  tr z y  razy p rz y c h o d z iły , b y ­
ło  i 4, ty c h  zaś, k tó re  dwa ra zy  p rz y p ły w a ły , b y ­
ło  169. P arochody z L u b e k i p rz y c h o d z iły  19 
razy.

Z  o k rę to w  płynących*, do ICronsztadtu, roz­
b iło  się dw a; z ty c h , k tó re  w y p ły n ę ły  ztam tąd 
ro zb iło  się także dwa. Rossyyski jeden statek, 
n ie daleko K ronsztadzkiego portu , z p rzyczyn y , 
ze b y ł uszkodzony, zatonął. Z  liczby  o k rę tow , 
k tó re  za w in ę ły , jeden został bardzo uszkodzony.

S ta tków  p rzew ozow ych  z Rossyyskiem i to ­
w aram i p rz y b y ło  z Sankt-P etersburga  2,226, z z a - 
granicznem i to w a ram i w ysłano do Sankt-Petera- 
hurga 1,325.

D la  robo t w  p rzystan i u ż y to : ro b o tn ikó w , 
u w o ln ion ych  przez sztu rów  68 227; najęto przez 
szyp rów  (£4.471. W  ogóle 112,698 ludz i.

O krę tów  zaw inę ło  w  ogóle і , з 38; w  tey  l i ­
czbie z tow arem  85o (o y4 w ięcey, n iż  w  roku. 
przeszłym ), z balastem 388  (o з4о m niey, n iż  w  
roku  przeszłym ). W  te y  liczb ie  b y ło  pod b an ­
derą Rossyyaką 62, pod Am erykańską  62, pod A n ­
gielską 694, pod H o llende rską  38, pod Duńską 4g, 
pod Lubecką 43, pod Norwegską 42; pod P ruską  
77 r P°d F rancuzką  35, pod Szwedzką 44. W y ­
p ły n ę ło  1,239, w  tey  liczb ie  z towarem  i,2o5 , (o 
' i4g m niey, n iż  w  ro k u  przeszłym ), z ballastem 34 
;(o 7 w ięcey, n iż  w  ro k u  przeszłym .)

Passażerów w  ciągu te y  żeg lug i, p rzy jecha ­
ło  1,6955 w  tey  liczb ie  Rossyan 588 , A m e ry k a ­
nów  11, A n g lik ó w  2З1, B e ig iyczykó w  9, H o lłe n -  
d ró w  10, D uńczyków  55, W ło c h ó w  4, H iszpanów , 
G reków , N eapo litańczyków , P o rtug a lczykó w  i P o ­
la k ó w  po jednym , F rancuzów  147, Szwedów 67, 
Niemcóxv 798. W y je cha ło : i ,345 lu d z i; w  tey  l i ­
czbie Rossyan 6 2 7 , A m erykanów  2 4 , A n g lik ó w  
262, Hiszpanóxv 2, H o lle n d ró w  i 5, D uńczyków  44, 
W ło c h ó w  4, N eapo litańczyków  5, M o łda w ian ów , 
P ortuga lczyków  i  P o laków  po jednym , S ardyńczy- 
kó w  7, F rancuzów  g5, Szwedów 4 i ,  N iem ców  348. 
Na parochodach p rz y b y ło  7g4; odjechało 8З7; na 
okrę tach  p rzy jecha ło  901, odjechało 5o8. (G . S. P.)

P r u s s y .
B e r lin  dnia 20 g rudn ia .

Przez ogłoszenie dnia  i 3 g rudn ia , podpisa­
ne przez M in is tra  spraw w ew n ę trzn ych  i  p o lic y i, 
i  przez M in is tra  spraw  zew nętrznych , podano 
do powszechney w iadom ości, że na 48 posiedzeniu 
Zgromadzenia Z w ią zku  N iem ieckiego, dn ia  i 4 z. 
m., na osnowie praw a o d ru k u  z dn ia  20 w rz e ­
śnia 1819 ro ku , wychodząca w  S tu ttga rdz ie  Ga­
zeta J\ekarska  jest skassowana, i  dalsze jey w y ­
daw anie, pod ja k im ko lw ie kb ą d ź  ty tu łe m , zabro­
nione, redakto row ie  zaś jey  K a ro l S ch ill i  H e n ­
ry k  E lsner, od dn ia  tego postanow ienia, w* ża­
dnym z k ra jó w  Z w ią zku , do red akcy i p ism  po­
dobnych  p rzypuszczonym i bydź n ie  mogą.

— D n ia  24 —
N N . K ró le w ic  Jm ć Następca T ro n u  i  M a ł­

żonka jego z M onachium  tu  p rz y b y li.
J. K .  W .  X iążę  O ra n ii i  syn J. W .  X iążę  

FPilhelm , z H a g i  tu  p rz y b y li.
—  D n ia .  2y —

W ie lk o  X ią żę cy  M ek len lm rsko -S zw e riń sk i 
M in is te r  Stanu i  G abinetu , Baron Plessen, do D r e ­
zna  w y je ch a ł.

—  D nia  28 —-
J. K .  W .  X iążę  O ra n ii i  syn J. W .  ѴРІІ- 

helm , w y je ch a li do St.-Petersburga. —- J . K .  W .
(3j



Х іа іе  F ryd e ryk  N ide rlandzk i do M ae: w y jecha ł
A  s, z.) _ _ _ _ _

F  *  A »  C  Y  A .

P aryż  dn ia  ii* g rudn ia .
K r ó l  p racow a ł w czora z m in is tram i w oyny 

i  spraw  w ew nętrznych .
Zawczora X ią źę  T a lleyrand  daw ał w ie lk ie  

śniadanie , na k tó re  zaproszeni b y li  X iążę  O rle ­
ański, P P . Thiers , Brog lie , M onta live t i  Guizot.

W  Hevue'des-deux-Monde$ czytam y; „P la n  
obw arow ania  s to licy , k tó ry  zdawał się bydź za­
n iechanym  dla k rz y k ó w  n ieukontentowania  m ie ­
szkańców p a rysk ich , z w ie lk ą  gorliw ością  nano- 
w o  przedsięw zię ty został. Po gm inach oko licz ­
nych  w ieśn iaczych jeżdżą a je n c i, zachęcający 
m ieszkańców do podpisyw ania  prośby o w zn ie ­
sienie tych  w a row n i. P y tan ie  względem obwa­
row an ia  P a ry ż a  jest jednem z ow ych , na k tó rćm  
nay w ięcey zależy, i  k tó re  wszystko w Izbach po-

ru8XyW  tu łeyszym  lazarecie  w oyskow ym  w ie lu  
żo łn ie rzy  zachorowało na cholerę, a d w a y  z n ich

umai ^  Szuanij Poula in , JZtte/ i  B o u in , na 
śm ierć skazani zostali, i  w ątp ią, ażeby złagodze­
n ie  w y ro k u  nastąpić mogło.

Z  E p in a lu , w  dep» V o s g e s , donoszą, źe Ж о- 
%$ll& z b rłę g ó w  w y la ła  i  w ie lk ie  zrządz iła  szkody» 

— Н ш а  уу —
W czora  po po łud n iu  K r ó l  m ia ł radę M in i­

s trów , k tó ra  pó ł trzec ie y  godziny trw a ła . W ie -  
ezorem X ią żę  Talleyrand  do Londynu  wyjechał. 
Rozeszła się pogłoska, że jeszcze przed o tw arc iem  
l , b  zmiana m in is tró w  nasiąpi. D w ie  zakładają 
a lte rn a tyw y : a lbo, Że X ią źę  Broglie  będzie P re - 
sydentem  R ady, a M arszałek usunie eię, albo, że 
M arsza łek Soult sam ty lk o  pozostanie i o trzym a 
polecenie ułożenia nowego M in is te ryu m .

Aresztowania w  Paryżu  nie ustają : w  n ie ­
dzie lę  znowu znaczną liczbę studentów i  rze ­
m ieś ln ików  do P re fe k tu ry  p o lic y i zaprowadzono. 
Jednakże nie dają się on i przez to  odstraszać, 
g d y ! wczora znowu w różn ych  m ieyscach P a ry - 
ta  b y ły  obierania się.

Od czasu w ygran ia  sp raw y p rzec iw ko  u w ię ­
z ionym  Członkom Tow arzystw a  p raw  człow ieka, 
aż dotąd , woyska lin io w e  ciągle liczne  p ik ie ty  
do  różnych  części s to licy  w y s y ła ły . Ziawczora 
w ysłaną została p ik ie ta  k a w a le ry i do koszar 
szko ły  woyekowey, a wczora od godziny siódmey 
ranney aż do gtey w ieczorney, w ystaw iona była  
kom pania 56go" regim entu lin iow ego na dziedziń­
cu Conciergerie.

Stan A dw oka tó w  w  M a rs y lii u czyn ił og ło­
szenie, przez k tó re  jednozgodnie przystępuje do 
sp raw y nayetarszego z Adw okatów ' P a ryzk ich .

K ró l w czora p rezydow ał w  Radzie M in i­
s trów , a potem daw ał h r. Gelles p ryw atne  pos łu ­
chanie . .

W  Constitutionnelczytamy: zbliżająca się ses- 
sva, n ie  p o ło ź ) ła  końca niejednościom w gabinecie, 
M arsza łek Soult w ięcey, n iż k ie d y k o lw ie k  gniewa 
się na d o k try n e ró w , k tó rzy  go ze swey s trony 
tak/.e nie szczędzą. T a k i stan rzeczy trw a ć  d łu ­
go nie może. Co za scena dla Izb  o tw iera jących  
się i d la  kra ju ! Część m in is te ryum  u trzym u je  w  
Jou rna l de P a ris , źe wszystko naylep iey idzie, 
źe fakcye są osłabione, źe ty lk o  w sposob spokoy- 
ł iy  udoskonalim y nasze in s ty tu c y e ; druga część 
zapewnia w  Jou rna l des debats, że żyjem y w  bez- 
rządzie, że n ic  dobrego nie będzie, dopóki zło z 
korzenia w ytęp ione  nie zostanie. K tó ra  ż tych  
sp iera jących ssę stron, w  Radzie M in is tró w  i  przed 
Izbam i zw ycięztw o  odniesie? C z y li obie w ystą ­
p ią  do dzia łania i c z y li Iz b y  mają stanow ić i  spór      _

С гш  О Ѣ **г»яйу і. I Й'у*яІ9І.ё Barem.
O b w M S f

M N .

d. з 5 o 5 wwtiitef. |  
>d. 36 0 gode. $1 raue.| 
d . * 7  — -  -  1

$7 e d . 11,8 i i s. 
«8 — 0 ,6  — 
38 o ,d  —

rozstrzygnąć^ m iedzy P , Guizot a P.j&rgoui,tb\qŁzy 
X c ie m  B ro g iie  i  M arsza łk iem  S ou lfi—  Jeże li rze ­
czy świadom i jesteśmy, n ie  możemy odrzucać w ie ­
ści, od k i lk u  d n i krążącey, że m odyfikacya  w M i ­
n is te ryum  coraz sjaje się do p raw dy podobnieyszą.

N ationa l zaw iera , co następuje: l is ty  z M a ­
d ry tu  pod dniem 5 przez A rra g o n ią  nadesłane, do­
noszą o zacią^niem u pożyczk i i 5o m ilion ó w  rea* 
łó w , k tó ra  przez dobrow olną  snbskrypcyą usku­
tecznioną bydź m ia ła. N ie  zaciągniorm by nay m niey 
pożyczki i  M in is te r  skarbu M a rtin e z  ośw iadczył, 
że prędzey mieysca się swego z rzecze, jak d ług  
p u b liczn y  pow iększy. W szys tk ie  prośby i  na le ­
gania jego spółtowarzyszów  Zea  i  Burgas  i  za­
granicznych bank ie rów , nie m og ły  zm ien ić jego 
postanowienia. Ze zaś skarb  b y ł pusty i pewne 
w y d a tk i n ie mogły bydź w żaden sposób opę­
dzone, m usia ł przeto M in is te r  udać się do cel- 
n ieyszych w  M ad ryc ie  kup ieck ich  dom ów, k ió re  
mu czasowie n ie jak ie  summ y po<tąpiły.

W  Cognac pogrzebiono m łodą dziew czynę, 
pozornie um arłą . Z a ledw o trum nę  do n ogi 
ł y  spuszczono, k ie d y  z n iey g łu ch y  jęk da ł się 
słyszeć. A  gdy trum nę  , jak nayprędzev znowu 
otw orzono, okazyw ała  jeszcze dz iew ica  słabe zna 
k i  d yc h a n ia , lecz nay większe usiłow ania  rych ło  
zw o łanych  le k a rz y , n ie m og ły  je y  p iż y  życ iu - 
u trzym ać.

—  D n ia  iS  —
K r ó l  w czoray o db yw a ł radę M in is tró w , przez 

trz y  godziny trw a jącą .
VV dzisieyszym  Jo u rn a l de P aris , z o k o li­

czności powyższego a r ty k u łu  Constifutionn* I, po 
w iedziano. Constitutionnel znowu pow tarza k il-  
ka k ro ć  zbijaną wiadomość, o rozdw o jen iu  w Ka- 
dzie M in is tró w  Po raz ostatni oświadczamy, iź 
w ieść ta jest bezzasadną. M in is te ryu m  2З g ru  
dnia 18ЗЗ przed Izbam i takiem źe się okaże , ja­
kiem  b y ło  19 listopada 18З2, to jest: zawsze zgo­
dnie działającem  w u trzym a n iu  systematu, k tó ry  
Iz b y  czynnie  swą pomocą w sp ie ra ły .

Messager des Chamhres, w ie  jakoby, iź In -  
ia n t Don Gar/os, po k i lk u  demonstracyacb na 
granicach H iszpańsk ich , U. 29 listopada w ró c ił do

M e m o ria ł В о Ы е Іа іі donosi pod dniem  15: W 
M adryc ie  w ie le  rozp raw ia ją  o zamiarach In fan ta  
Don Carłosa. N ie k tó rz y  u trzym u ją , iż  s ię  on zn;«y- 
duje na ziem i H iszpańsk iey , in n i , źe do P o rtu  
g a lii w r ó c i ł , co podobnieyszą jest do prawdy» 
Tymczasem surowe ś ro d k i p rzeciw  niemu przed 
s ię w z ię to ; tak niedawno w szys tk im  urzędom w 
o fiicya lne m  piśm ie obw ieszczono, i i  p n te h a e n t 
u t ra c i ł  wszystk ie  swe prawa i godności A to li 
te ś ro d k i nie mogą mieć w p ły w u , ani na je g o  po 
s ta no w ie n ia , ani na zm iiie\sz.enie nadziei jego 
stronn ików ^ n ie  mogą też p rzyn ieść w ie lk ic h  ko 
rzyśc i d la  p a n y i K ró lo w e y . W K ró le s tw ie  t t  a/en 
cyt trw a  powstanie. W  M o rA la  oddz ia ł woysk 
K ró lo w e y  opasał pow stańców : nie w ypa row a ł ich 
ztąd a to li, oczekując pos iłków  z W a le n c ji Po 
d łu g  l i f tó w  1 St. Sebastian pod d. 11 pól ko w riik  
Ja -regny  w y s tą p ił dn ia  tego /tam ląd z. ruchom ą 
kolum ną, b y  ude rzyć  na oddzia ł powstań ów od
4.000 lu d z i , stojących pod Bennuda. Zaba la  z
1.000 lu d z i, przebiega prow incyą  B u ku ją .

Reszta ifiadomos'ci zagraniczny ćh i r  doda ł* 
ku Зсіт6

T e a tr . W  tjas lępu jący Czwartek dnia 28 хЬі*и 
b. t i  dane będzie M e llod ram a, w c * le  no w e, > R .il 
lady  A . M ic k ie "  icza, napisana w ierszem  lom-m- 
tycznym  z m uzyką nową W . Kaź \ ń kie^o, na ko­
rzyść Iz a b e lli G órsk iey, we 3ch A k ta ch , pod т н  
zw isk iem : Świtezianka :

м ч х к к » , -
Wy*~ T hw . ~*sau> W  1 & t  r .  a $t*npau le tr ttż  ■
— 4 stepai. § Zachodni. I  Pogoda.
— —  —  в Z achoan i. B P ocbm urho .
—. 8 — — § Wschodni. i  Śnieg.
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DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. і5г i

W iln o  dn ia  27 g rudn ia  v. s. 1835 rokn.

Dokończenie Postanowienia , urządzającego spra- 
w y duchowne t't yznan ia  Greko- Rossyyskiego 
w Krótewstw ie PolsJnem,. (Ob. N er i 4g.)

T  Y  T  U  Ł  I I .
Do W ła d zy  Kommissyi W yznań i  Oświecenia 

należą następujące przedmioty.
1 2 )  W yko n an ie  postanowień Rządu, tyczą ­

cych się Duchow ieństw a stosownie do n in ie jszego 
urządzenia.

13) Opieka i  dozór nad funduszam i Ducho- 
w nem i i  całością C e rkw i, K la sz to ró w  i  należą­
cych do n ich  bud ow li.

14) Zaprowadzenie n ow ych  P a ra fia ln ych  
C e rkw i, oznaczenie obs/.erności P a ra fii, połącze­
n ie  onych i zmiany za poprzedniczem zniesieniem 
się z Dyecezalną jw fadzą , w ed ług  przepisów w 
a rty k u le  5cim  m niejszego postanow ienia umiesz­
czonych.

15) P rzyjęcie  dobroczynnych zapisów i  w in ­
d y k a c je  onych.

16) K o lliz y e  z innem i w yznaniam i za po­
przedniczem  także zniesieniem się z władzą D ye ­
cezalną.

17) Uposażenie D uch ow n ych  i  pośw ięconych 
sług C e rk iew n ych , stosownie do tego, jak  w  po­
przedn iczym  punkcie  wskazano.

18) O pieka nad D uchow ieństw em , sługam i 
pnśw ięconem i C e rk ie w n e m i, rów n ież żonami i 
dziećm i ich , jeże li n ie p rz y ję ły  inszego stanu, we 
w sze lk ich  przędm iotech w ten sposób, jak i p raw a­
m i K ró le s tw a  Polskiego o D uchow ieństw ie  Rzym? 
sko K a to lic k ie tn  i  inszych w yznaniach przepisa­
n y  jest d la  teyże K om m issy i.

J9). VV) konanie postanowień, o A k ta ch  sta­
nu  C yw iln eg o , w ed ług  fo rm  w  K ró le s tw ie  P o l­
skiem  is tn ie jących .

T  Y  T  U  Ł  I I I .
P ra w id ła  i  sposoby znoszenia się wzajemnego.

20) YVe w szys tk ich  pow yżey w ym ien ionych  
p rzedm iotach, Kom m issya W yznań  i Oświecenia 
i  W  ładza Dyecezalna, znoszą się m iędzy sobą przez 
korrespondencyą, prowadzoną w ed ług  przepisów  
w  P aństw ie  Rossyyskiem  i  K ró le s tw ie  Polskiem  
p rz y ję ty c h .

2j) W  p rzypadkach  w ym aga jących decyzyi 
Rządzącego Synodu , M in is te r  W yznań  R e l ig i j ­
nych  i Ośw iecenia Publicznego w  K ró le s tw ie  P o l­
sk iem , znosić się będzie z M in is tre m  Sekretarzem  
Stanu, a ten  p rzy odezwach swoich kornm uniko- 
wać będzie przedstaw ione interessa Synodalnem u 
O b e r-P ro k u rd to ro w i d la  przełożenia onych Syno­
d o w i. T y m  samym porządkiem  kop ie  d ecyzy i 
Rządząoego Synodu, Synodalny O b e r-P ro ku ra to r 
kom rnun ikow ać  będzie M in is tro w i S ekreta rzow i 
S tanu, k tó ry  takow e prześle M in is tro w i W yznań  
R e lig i jn y c h  i Ośw iecenia P ub licznego w  K ró le ­
s tw ie  P o lsk iem .

22) D ziekan na m ocy obow iązków  na siebie 
w ło żo n ych  i  stosując się do daney sobie od W ła ­
dzy DyecezaJney I n s t r u k c j i , czyn i K om m issy i 
R z ą d o w e j W yzn a ń  R e lig i jn y c h  i  Oświecenia P u ­
b licznego przedstaw ien ia , i  odbiera od teyże K p m - 
m issy i polecenia , o k tó ry c h  bezzw łócznie dono­
sić będzie W ła d z y  Dyecezalney.

O ry g in a ł podpisali.
M a rc in  Zaleski Radz'pa Stanu.
M in is te r  W yznań  i Oświecenia 

S tan is ław  H r . 6»rabowski.
Z a  Zgodność 

S ekre ta rz  Stanu : 
(podpisano) J. Tymowski.

Zgodno z odpisem:
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący 
w  K o m . Rząd. Spraw ied liw ości#

Kos sec ki.
S ekre ta rz  J ln y  M łodzianowski. (G . W . )

.  , P a ry ż  d. 18 g rudn ia .
M n d r J n ^ A  I UteySZyCh / aZet > Podhig Hstów Z M a d ry tu  pod dniem 9 zodw ołn jąo  się do depeszy
Jenera ł-Kap itana  Quesada, donosi, iż  Don G ar-
Z r ' ? 7 Z 1,000 Piechoty  * we 100 kon i, b y ł  
W ra tenza, na g ran icach  G a licy i, że się obaw ia­
no , aby me począł d e m o n s tra c ji na z iem i H i ­
szpan, iey; je n e ra ł R o d il, dowodzący korpusem
0 serwacyyny m Hiszpańskim , ze swey s trony  po­
sunął rozpoznania aż do M ira n d a  w  P o r tu ­
g a lu  1 w tem  pogramcznem mieście, u p ro w a d z ił
1 sob* k llk a  eosob z orszaku D on Carlosa  i  p ięć  
kom ; w  tym że czasie jenera ł M oriUo  w  d ru g im  
p unkc ie  przeszedł granice i  posunął się aż do 
Bragaoza, zkąd, mc nie spraw iw szy, w r ó c i ł  W  
teyze depeszy jenerała Quesada mają się za w ie ­
rać w iadom ości, iż Queviltas, Pillalobes i  in n i 
p rzyw odzcy rokoszanów, od p ó łko w n ika  Hoges 
pod v alderas (Leon) do uc ieczk i b y li  zmuszeni: 
zamiarem powstańców, w  liczb ie  2,5oo b y ło , rz u ­
cie się do P o rtuga lii , so rta ii a to li do M a ye rą a  
odparci. Je ne ra ł-K ap ila n  K a ta lo n ii, L la n d e r  w y ­
ru s z y ł ze znacznym oddzia łem  w oysk na ro k o ­
sze no w  w  W alencyi.

Karo liśc i, powiada Messager des Chambres, 
me mają w praw dzie  w  p ro w in c ja c h  Baskiyskich  
stanowiska , lecz g ie ry lla sy  przebiegają k ra inę , 
uprowadzając z sobą w góry, ty c h  co, za zb liże­
niem się woysk K ró lo w e j,  p ie rw s i oręż z ło ż y li.  
W  Leąueitio  w ie lu  m łodych  lud z i i  samego Л І-  
kada , zm usili udać się z sobą. W  P ortuga le t& 
o dw ie  Jy lk o  m ile  od Bilbao  na brzegach leżącey, 
row m ez zabra li z sobą A lkada  i  osadę okrę tu , 
tam na ko tw icy  stojącego. Jenera ł B u tro n , k tó ry  
z 10 oticeram i m ia ł zamiar z St. Sebastian udać 
się do Bilbao, i  w  m ałym  porcie G uetaria  tam  się 
w yp ra w ić , znalazł w  tem m ieyscu K a ro lis tó w , z 
jak iey  p rzyczyny prędko m usia ł do St. Sebastian 
pow rocić.

H r .  G aratf niegdyś M in is te r  Rzeczypospoli­
t e j  F ra n cuzk iey , d . 9 b. m. zszedł ze św iata, 
mająo la t 80, w  U s ta r iz , w  departam encie 
szyc/i-Pyryneów.

—  D n ia  2$ —
. ѴѴсгога o p o łu d n iu , K r ó l  osobiście zaga ił 

posiedzenie i 854go mową, w  k tó re y  o rzeczach 
hiszpańskich pow iedz ia ł ; „  Pośpieszyłem uznać 
Królow ą Izabellę l i g ą , w nadziei, że to szybkie 
uznanie przez nie sprowadzone stosunki mojego 
Bządu z Rządem Królowey R e jen tk i p rzy łożą  
się do zachowania H iszp a n ii od zagraża ją - 
cych domowych niepokojow. Zda je  się ju ż  w 
t /c A  prow inc jach , gdzie powstanie było wy bu?• 
chnęłof powracać spokoyność; korpus woyska, któ­
r y  ściągnąć kazałem , na wszelki przypadek, g ra *  
nic naszych strzeże.“  —  W zględem  rzeczy H o l-  
lendersko- B e lg ijsk ich  oświadcza K r ó l,  że prze­
szkody , k tó re  się jeszcze sp rze c iw ia ły  zaw arc iu  
ostatecznego tra k ta tu , tego rodzaju b y ły , ze w ie l-  
k ie y  sprawie B e lg ii i  spokoyności E u ro p y  n iebez­
pieczeństwa staw ić n iem ogły. „P aństw o  Osmanów, 
(m ó w ił daley) w ie lk ie m  niebezpieczeństwem zagro­
żone; starałem się przyśpieszyć pokoy, k tó ry b y  ra ­
zem godził interessa F ra n cy i i  stałość rzeczy p o li*  
ty czn ych  w Europ ie . N ieustannie starać się będę, o- 
k o ło  uiszczenia tych  starań.4* W  końcu m ow y 0» 
świadcza K ró l,  ze p o lityczne  w y p a d k i, a m ianow i­
cie położenie pó łw yspu  Pyreneyskiego, w ło ż y ły  
nan obowiązek, woysko na tey  jeszcze stopie zo­
staw ić, k tórego bezpieczeństwo k ra ju  w ym aga .—  
K r ó l  za p rzybyc iem  z nayżywszem i okazam i u kon ­
tentow an ia  w Izb ie  b y ł  p rz y ję ty , k tó re  to  okazy po­
w tórzone b y ły , І  p rzy  oddalen iu  się J. K  M , 
ze zgromadzenia Iz b . {A . P . S, Z .)

O G Ł O S Z E N I A .
1. W o jennego  M in is te ry e m i K o m m ia s o tf^



a ts k i D e p a r tm e n t w zyw a  Życsącyeh podjąć się, 
w  przeciągu jednego ro k u , _ p rz e w ó z k i z K o m ­
m issy i W ile ń s k ie g o  Kom m issoryatskiego U epo,
S ka rb o w y c h  r z e c z y  i  m ed ykam en tó w , na jedno ­
ko nn ych  podw odach, w e w n ą trz  Rossyi. Ry­
czący pod jąć się tego pod radu  , mogą p rz y b y ­
w ać do D epartam entu  z us tanow ionem i p ra ­
w e m  św ia d e c tw a m i i  doetatecznem i za ło g a m i, 
na  osnow ie N a y w y ż e y  po tw ie rdzonego  1 7 
o k to b ra  i8 5 o  ro k u  postanow ien ia  o pod ra - 
dach, na te rm in y  naznaczone : d la  ta rgu  112 te - 
Ь гиагѵ і przyszłego i 834  ro k u  i  w e tr z y  d n i 
d la  p rz e ta rg u , w  czasie zasiadania ; kondycye 
zaś na  tę  p rzew ózkę  mogą w id z ie ć  i  p ie rw ie y  
od  w yrażonych  te rm in ó w . A u te n ty k  podpisa li: 
Je n e ra ł-K rig s  .Kom m issarz Je n e ra ł-A d ju ta n t Szi- 
p o w  i  zaśw iadczy ł N acze ln ik  o dd z ia łu  T e ra -

1CW* Zgodno: N a c z e ln ik  S to łu  M ie ln ic k i.  ( i 55o).

1. Od W ile ń sk ie g o  G ubern ia lnego R ząd u . 
D la  odbycia ta rg ó w  na dw u -roczną  dostaw ę, 
w  W ile ń s k ie y  G u b e rn i! , od dnia  ig o  marca 
następującego i 854  ro ku  , odzienia i  o b u w ia , 
d la  p rzesyłanych i  przesyła jących się do Sybe- 
r y i  m ęzk iey i  żeńskiey p łc i a resztan tów , t u ­
dzież d la  żon 1 dzieci ssyłających się,^ przezna­
czony te rm in  5go lu tego  i 834 ro k u  i  w e t r z y  
d n i potem  p rz e ta rg ; zaczem życzący podjąć 
się ta k ie y  d o s ta w y , zechcą p rzyb ydź  do W i ­
leń sk iey  Iz b y  S ka rbow ey z załogam i, odp ow ia - 
da jąeem i 20 tys. r u b l i  assyguacyami. W  K a u -  
c e lla ry i zaś rzeczoney Iz b y  , w  każdym  czasie 
w id z ie ć  można w zo ry  odzien ia  i  kondycye do 
zaw arc ia  k o n tra k tu .—  G ru d n ia  2 o d n ia i8 o 3 r .

S o w ie tn ik  N o w ic k i.
S e k re ta rz  Jam ont.
Radze a H o n o ro w y  W .  L e o n o w icz . ( i 5 i 7)

1. O d W ile ń s k ie g o  G ubern ia lnego  R ząd u . 
D la  zaspokojenia S ka rbow ey n ie do im k i, p op e ł- 
n io n e y  z pow odu d z ie rż a w y , przez odkupszczy- 
ka od 1815 do  1819 ro k u , w  miastach W i l ­
n ie  i  N ie ś w ie ż u  akcyzowego poboru , p rzez 0- 
b y w a te la  Józefa H o u w a lta  i  towarzysza jego, 
W ite b s k ie g o  K up ie ck ieg o  syna Sim cbę K iz in a  , 
przeznaczony na przedaż z p ub liczn ych  ta rg ó w , 
oddany przezeń w ie w ik c y ą  W ile ń s k ie y  Izb ie  
S ka rbow ey  , m u ro w a n y  dóm  , w  mieście W i l ­
n ie , na T ro c k ie y  u lic y ,  pod N re m  gg 4 po ło ­
żony o b y w a te li Jana i  P io tra  Z ie ń k o w ic z ó w , 
ocen iony  w  1816 ro k u  na g4 ,45g r u b l i  ъъ\ 
k o p . assygnacyam i; a do odbycia ta rg ó w  p rze ­
znaczony w  G u b e rn ia ln y m  R ządzie  te rm in  
32  dn ia  s tyczn ia  następującego 18З4 r o k u ,  z 
p rze ta rg ie m  w e  t r z y  d n i. A  zatem życzący 
k u p ić  ta k o w y  d ó m , zechcą p rzyb ydź  na p rze ­
znaczony te rm in  do tego R ządu  , gdzie obja­
w io n e  im  będą opisania i  ocenka tegoż dom u. 
G ru d n ia  19 d n ia  i 835 ro k u .

S o w ie tn ik  Ł a w ro w s k i.
S e k re ta rz  Józe f E ysym o n t.
N a c z e ln ik  S to łu  M ic k ie w ic z . ( i 5 i 8)

U r .  Joachima K a ro la  B e rna rda  T ym ow sk iego  u 
g ło s ić , źe e x tra k t m e try k i ślubu mojego A k to ra , 
k tó ry  podstępnym  sposobem przez J u l i )  T ra b -  
sz a n k ę *ź y ty m , w  pom ien ionym  Konsystorzu zo­
s ta ł approbow any, a potem w Urzędach a k ty k o - 
wariy na użycia  w  po trzeb ie . Za tćm  n in ie y ­
szem obwieszczeniem, na m ocy re z o lu c y i R . K .  
W . Kcnsystorza nastałey zawiadamiam, że pom ie - 
n iony e x tra k t m e try k i ś lubu niemoźe m ieć i  nie 
ma w łaściw ego znaczenia do czasu ostatecznego w 
R zym sko -K . W .  Konsystorzu rozw iązan ia ; a 
razem  upraszam U rzędów , do k tó ry c h  jaw iła  dla 
ak tykow a n ia  w yż  w zm ien ionrgo  e x lra k lu  Ju lia  
Trabszanka, w ye lim inow ać i  nadal, to  jest: nim  się 
ukończy d z ie ło , n ie  uważać za ta k i, ja k im  do daty 
ogłoszenia zaszczycała s ie b ie .—  D att i 855 m iesią­
ca g rudn ia  a 4 dnia. W iln o .

X .  Ig n a c y  C h a rk ie w icz , Ѵ ісе -P ra ła t Pod- 
dz iekan i K a te d ry  W ile ń s k ie y , A d w o ka t R . K .  
W .  Konsystorza.

A u te n ty k  podpisany przez Zasiadających 
C z łonków  w  R . K .  W .  K onsystorzu  za skrepą 
Sekretarza . ( і 5 з 4)

i .  N a  osnow ie przedp isanta  Pana M in is tra  
S ka rb u , d n ia  8 L is top ad a  teraźnieyszego ro k u  
nasta łego, w  M iń s k ie y  Iz b ie  S ka rb o w e y  odda­
w ać się będą z p u b lic z n y c h  ta rg ó w , od trz e c h  
do  sześciu la t  w  a rendę, n ie ruchom e  m a ją tk i 
M iń s k ie y  G u b e rn ii,  k tó re  w e sz ły  z k o n fis k a - 
c y i w  a d m in is tra c ją  S ka rbo w ą , a k tó re  w  p rz y ­
łą c z o n e j p rzy  tem  ta b e lli są oznaczone z w y ­
rażeniem  ilo ś c i dusz i  ob liczonego dochodu; za­
czem życzący ta k o w e  m a ją tk i i  p rz y  n ic h  a r­
ty k u ły  czyn szo w e , ka rczm y i  m ły n y , ogółem  
lu h  poosohno, w z ią ć  w  a re nd ow n ą  dz ie rża w ę , 
zechcą p rz y b y d ź  do  Iz b y  S ka rbo w e y  na te rm i­
n y  d la  ta rg u  is g o  i  d la  p rze ta rg u  d n K  t 5 m ie ­
siąca lu te g o  następującego i 854  r o k u ,  gdzie 
o b jaw ione  będą ko nd ycye  i  in w e n ta rze  każde­
go m a ją tku . G ru d n ia  16 d n ia  18ЗЗ ro k u .

S o w ie tn ik  M ic h a ł Iw a n o w .
S e k re ta rz  T .  N e ro ń s k i.
Radźca H o n o ro w y  S. S trz e c k i.

T a b e lla  sko n fisko w a nych  m a ją tk ó w , k tó ­
re  będą się o d d a w a ły  z p u b lic z n y c h  ta rg ów  
w  arendę od trzech  do sześciu la t.
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R ub. K .
W  R zeczy c k im  P o w ie c ie . 

M a ją tek  Poliorm oje  O w ru c k ic h  
B a z y l ia n ó w ............................ i 63 622 74 -̂
D z iśn ie n sk im  P ow iec ie . 

F o lw a rk  M oczuliszcze i  w ieś 
D u lin o  A ugustynaC hom skie - 

g ° .............................................. s 4 i 4 7 76
B ie lo w ce  Józefa W o łoso w sk ie  

§ ° .............................................. 63 0* 03 5o |

1. W y ją te k  Postanow ienia Z u rn a łu  R zym ­
s k o -K a to lic k ie g o  W ile ń s k ie g o  Konsystorza pod 
dattą  4 g rudn ia  18ЗЗ r .  zapisanego.

Z powodu zaprowadzonego dzieła rozwo­
dowego w Rzymsko-Katolickim Wileńskim Kon- 
•yitorzu dorwała się nmie, jako Plenipotentowi

gu życzący, p o w in n i p rze d s ta w ić  Iz b ie  S k a r­
bow ey p ra w n e  e w ike ye , na osnow ie  o gó ln ych  
p ra w id e ł, w y ró w n y w a ją c e  w a rto śc i d w ó le tn ic h  
dochodów , z każdego m a ją tku  w y lic z o n y c h .

S ekre ta rz  N e ro n s k i.
Radźca Honorowy S. Strzecki, ( і 5оз)

■ r



1, W e d le  Ukazu JE G O  IM P E K A T O R 5 K 1E X 
MOŚCI Samowładnacego Gałę RoBsyą,eto.etc.eto.

U rodzonym  i  J P P ., A n n ie  z G ie rsow , mat­
ce , P io t r o w i,  Konstantem u i  T e o d o ro w i, sy-

1Dodatek 5 c i do Gaz, K u r. LU . Ж  i5a i  i53 . —  W iln o  d  o? G rud n ia  v. s. i8 5 5 r l
l .  Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza 

się, i i  z powodu niewzięcia przez nikogo, pod 
czas byłych w miesiącu Marcu targów, w dzier­
żawę niektórych po skassowanych klasztorach, 
nieruchomych majątków i  innych artykułów, 
w  przyłączoney przy tem tabelli wymienionych, 
z wyrażeniem ilości dusz i  wyprowadzonych 
dochodów; nanowo oddawać się będą takowe 
z publicznych tazgow w arendę od trzech do 
sześciu lat. Zaczem, życzący wziąć takowe ma­
jątki i inne artykuły w dzierżawę, zechcą przy­
bydź do Izby Skarbowey na terminy dla tar­
gu i ego i przetargu 15go dnia miesiąca Lute­
go i 834 roku, gdzie się objawią kondycye i 
inwentarze każdego majątku i opisania innych 
artykułów. Grudnia 16 dnia i 855 roku.

Sowietnik Michał Iwanow.
Sekretarz Neroński.
Radźca Honorowy S. Strzecki.

Tabella majątków i innych artykułów skas­
sowanych Rzymsko-Katolickich Klasztorów, 
które się’ oddawać będą z publicznych tar­
gów w  arendę od trzech do sześciu lat.

W  y lice e n ie  
rocznego 
dochodu .

W  TJ^ileyskim, P o w iec ie . 
Staromiadziolskiego Karmeli- 

tańskiego majątku Justynow 
D ziś n ieA sk im  Pow iec ie .

Druyskiegodominikańskiego ma­
jątku Podziawy.....................

Dziśnieńskiego Franciszkańskie­
go majątek Ricpiszczę . . .

Wileńskiey Gubernii skassowa- 
nęgo Olkienickiego Francisz­
kańskiego Klasztoru, majątek 
A włosow czyli Strata, w DzL 
śnieńskim Powiecie położenie
mający .............. ....................

P iń sk im  P ow iec ie .
Bernardyńskiego Pińsko-Karo- 

lińskiego, za różne opisane 
artykuły bez włościan . . 
Kapucyńskiego Lubieszow- 
skiego z ogrodow fruktowych 
i  sadu, tudzież za siano ko­
szone w tym sadzie bez wło­
ścian  ....................  . . • •

M o z y rs k im  Pow iecie .
Mozyrskiego Bernardyńskiego z 

ogrodu fruktowego i  warzy-
w n y c h  ................................................

R z e c z rc k im  Pow iecie .
Jurewickiego Bernardyńskiego, 

z ogrodu fruktowego i warzy­
wnych ......................................

R u b . j  K .

2З

93

za w >łącze­
n iem  g o fze l*  
nych .

5°
Za w y łą cze ­
n iem  g o rz e l­
nych .

5851 5 o
Za w y łącze ­
n iem  go rze l- 
nych.s

l8

26 88

Za w y łą cze ­
niem go rze l 
n ych .

265

9 1

l6

D ochodu n ie w y li-  
czono.

D ochodu n ie  w y l i ­
czono.

60

O bjaśn ien ie : Przed przystąpieniem do tar* 
gu, życzący powinni przedstawić Izbie Skar­
bowey prawne ewikcye, na osnowie ogólnych 
prawideł, wyrównywa jących wartości dwóle- 
tnich dochodów, z każdego majątku, i  wszel­
kich artykułów wyliczonych.

Sekretarz Neroński.
Radźca Honorowy S. Strzecki. (1602)

nom M a je t ty m , i  ic h  p raw ney , je ś li się znay­
du je , opiece , sukcessorom zm arłego K u pca  P io ­
tra  M a je tty —  M a rc in o w i Zawadzkiem u b. Sę­
dziemu G ubern ia lnego G rodzieńskiego G ran i­
cznego Sądu —  Janow i i  Je rzem u K o z ło w sk im  
i  ic h  Siostrze W ik to r y i  z K o z ło w s k ic h  M i t -  
rze jew sk iey , b . S ekre ta rzow ey z dokładem  je y  
męża f jako sukcessorom zm arłego Jerzego K o ­
złowskiego —  K a z im ie rzo w i, Ignacem u i Józe - 
zefow i b raciom  Z a yko w sk im  —  W ie le b n e y  
M arcyannie  Jankow skiey, Starszey P rz e ło lo -  
ney i  wszystkim  Pannom M aryaw itko m  p rz y  
Koście le  Sgo Stefana rezydu jącym  —  B a lb in ie  
z O lszewskich E rdm anow ey, poźn iey A ndrusz- 
k ie w ic z o w e y  z dokładem  p raw ney jey  assysten­
c y i —  Stan is ław ow i F ia łk o w s k ie m u  —  M arcy ­
annie z K o z ło w sk ich  U rbanow iczow ey z je y  
op ieką  —  J X .  G rzegorzow i R o d z ie w iczo w i —  
W ik to re m u  i  sarney S iek ie rzyńsk im  —  M ik o ­
ła jo w i i  Franciszce z O r ło w s k ic h  Ju rew iczom —  
L u d w ik o w i Lach ow iczow i, K a p ita n o w i b. W o y s k  
P o lsk ich  —  Ja no w i R o d z ie w iczo w i —  D an ie­
lo w i , A le x a n d ro w i i  siostrze ic h  K az im ie rze  
Stachowskim —  Ignacem u B o h d z ie w iczo w i —  
N arcyzow i, F lo ren tem u  i P a w ło w i Ż u raw sk im  —  
B a ltazarow i Ładom skiem u —  Sebestyanowi W y -  
szom irsk iem u—  M ic h a ło w i K ośc ia łko w sk ie m u , 
lu b  ic h  sukcessorom —  N ie  m n iey  K a ta rzyn ie  
matce , F ra n c iszko w i K o leżsk iem u  Assessorowi 
i  K a w a le ro w i synow i , M a ry i i  Z o f i i  có rko m  
M a le w s k im , sukcessorom zm arłego Szymona 
M alew skiego b. R e k to ra  U n iw e rsy te tu  W i le ń ­
skiego, —  eraz w szystk im  dalszym różnego t y ­
tu łu  i nazwania preteneorom  i  deb ito rom  mas- 
sy funduszów zeszłego W in ce n te g o  M a lino w ­
skiego, b. B urm istrza  M agistra tu  miasta W iln a —  
A n d rze jo w i Jach im ow iozow i A d w o k a to w i, jako
naznaczonemu P ro k u ra to ro w i te y  Massy __ u -
dzie ln ie  Janow i i  T e k l i  L ip iń s k im , rep re zen tu ją ­
cym  stopień sukcessyi po zm arłey  w dow ie  M a ry -  
annie M a lino w sk ie y— a b y ły m  je y  opiekunom  K a ­
z im ie rzow i Antusze w ie żo w i A d w o k a to w i W i ­
leńsk iey Iz b y  C yw iln e y  —  J a n o w i O r ło w s k ie ­
mu, Sekretarzow i Sądu Pow iatow ego W ile ń ­
skiego i  Tom aszow i K o rw e llo w i D w o rza n in o w i, 
obowiązanym do w yśw iecenia  i  zdania w sze lk iey  
po zeszłey w do w ie  M a lin o w sk ie y  pozosta łości, 
zatrzym anych przez nią gotow ych p ien iędzy  f 
k a r t , ob ligow  , ru ch o m o śc i, d rog ich  sprzę tów , 
i  dalszych pom ęźowskich zeszłego B u rm is trza  Ma­
linow skiego w łasności —  Sztabs-Kapitanow i D o ­
m in ik o w i Kaptanow iczow i p rzypy tu jącem u  się do 
sukcessyi —  P rzyp o ze w  przed Sąd W ile ń s k ie y  
Izb y  C yw ilnego  Sądu w ynosi się z powództwa 
U rodzonych Jana jako męża i  Anastazyi żony 
M ich a ło w sk ich , stopień B u rm is trza  M a linow sk ie ­
go rep rezen tu jących  -  K tó rz y ,  odw o łu jąc  się 
do d ekre tu  M agistra tu  W ile ń s k ie g o  1829 ro k u  
now em bra a jgo  dnia fe row anego , i  po tako­
w ym  ko le ją  skarg i w  te rm in ie  w yn ies ioney la ­
ło b y  re zo lu cyo w  W ile ń s k ie y  Iz b y  C y w iln e y  
18З1 ro k u  fe b ru a rs i 14 ,  marca 5 , oraz i 85a 
ro k u  septembra 20 dnia, i  następnie w  tey  spra­
w ie  aasta łych, n ie m o iey  de dowodów sobie po-
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s ługu jąęych  i  całego dalszego dz ie ła  tego p rze ­
w od u  , pozywają p ryn cyp a ln ie  o tos ś. p^ W in .  
centy M a lin o w s k i, b y ły  B u rm is trz  M agistra tu  
miasta W i ln a , zm arły  w  1829 ro k u  January i 
35  dnia bez testamentowego rozporządzenia, zo­
s ta w ił po sobie kam ien icę w  m ieście W i ln ie  
p rz y  u lic y  Subocz pod N . 5 i  sytuow aną, r u ­
chom ość n ie m a łą , d rogie  sprzęta, a rch m im  pa­
p ie ró w , z k tó ry c h  znaczny summowny fundusz 
może się o d k ry ć  —  tak  zaś zm arły  M a lino w ­
s k i n iezos taw ił po sobie żadnego potomstwa i  
b liższych  aukcessorów, ja k  ża łu jącą M ich a ło w ­
ską, rodzoną swą siostrzenicę, k tó ra  wedle d y - 
epozycyi p raw a i  s łużących sobie dowodow, po 
W u ju  swoim  do sukcessyi naybliźszo widząc 
p raw o , naprzód, ostatnią zm arłem u oddając po- 
gługę , z w łasnych p ien iędzy koszta pogrzebowe 
poniosła —  Poczem , znaydująo kam ien icę po 
M a lin o w sk im  w tra d y c y i obżałowanego Zawadź, 
k ieg o  i  n ie źyjącey już jego żony , oraz p rz y - 
p y tu ją cych  się pretensorów  ró żn ych , w raz w ięc 
udała się do M agistra tu  W ile ńsk ieg o  z prośbą,
0 sporządzenie A k tu  U rzędow ey inw en tacy i 
w sze lk iey  po W u ju  swym pozostałości? a wśród 
tego, jako  aktua lna i  n iedysputowana sukcessor- 
k a , do aktorstw a K a m ie n icy  rzeczoney i  da l­
szego spadkowego funduszu doprowadziła  porząd­
k ie m  praw am i przepisanym  in trom issyą , i  k ie ­
d y  n ik t  z ustronnych osób takowego wwiązania 
n ie w z b ro n ił, przeszkody praw ney n ie u c z y n ił ,
1 o b je k c y i źadney zgoła aż do p o ry  nin ieyszey 
p rz e c iw k o  stopn iow i sukcedowania źa łu jącey 
n ie o ś w ia d c z y ł, jak  w ięc  ona stała się n ie kw e - 
styonowaną ak to rką  spadku takowego, tak  ró ­
w n ie  z uwagi na pozycyą stanu interessow, po 
M a lino w sk im  pozosta łych , n ietam owała bynay­
m n iey  delegowanem u z M agistratu U rzę dn ikow i 
w . Rodnemu W c n tz ie h ro w i z inwentowania te­
go wszystkiego, co ty lk o  zm arła wdowa M a li­
nowska z assystującemi op iekunam i okazała bydź 
w łasnością męża, a rodzonego W u ja  źałującey? 
w  k o le i,  k ie d y  pr^ez akt takow y U rzędow ey in ­
w en tacy i , opisana ruchom ość z pub liczney l i -  
c y ta c y i wyprzedana , i  pieniądze z tego objektu 
zebrane , oraz p a p ie ry  po M a linow sk im  do Ma­
g is tra tu  w s ię k ły ,  gdzie gdy w zbiegu pretenso- 
ró w  rozm a itych  , M agistra t W ile ń s k i dekretem  
dnia  sygo now em bra 1829 ro k u  ogłoszonym , 
ła x ę , i  E xd yw izyą  funduszu po M alinow sk im  u- 
zn a ł —  K om po rta cyą  p a p ie ró w  i  akta w łaści­
w e z tra d ycyyn e m i domu possesorami udeoy- 
d o w a ł, i  dalsze stron p raw u jących  się kwesty® 
rozw iąza ł —  znalazła żałująca słuszny pownd, 
w y ro k  ta ko w y  przed Izbą C yw ilnego  Sądu za­
skarżyć w  ty m  m ianow icie : źe M ag istra t z Mas- 
sy W u ja  źa łu jącey, jako sukcessorce sustentacyi 
dostateczney n iep rzeznaczy ł , że dla n ie y  m ie­
szkania w  ka m ien icy  do fin a lne y  ro zp ra w y  nie 
w y d z ie li ł  , że pap ie rów  inw entacyą  opisanych 
n iew ydaw szy ź a łu ją c e y , na p rzedm io t kosztow 
p rooessow ych  n ic  je y  n ie u d z ie l i ł , i  za P ro k u ­
ra to ra  Massy, nad życzenie sukcessork i A d w o ­
ka ta  Jachim ow icza d o d a ł, i  tym  sposobem prze - 
e ią ł możność źa łu jącey, w yśw iecen ia  do deb ito - 
ró w  stosunku i  p rzyn ies ien ia  p rz e c iw  zbiegają­
c y m  się pretensorom  odpow iedzi p rz y z w o ite y , i -  
le  k ie d y  żałująca i  z prawa na tu ry  i  z pozycy i 
In te re s s a  swego nayb liźey sama za ca łością raaś- 
sy czuwać mogła —  sakonieo ; źe p ie n ię dzy  z

ł i c y ta c y i  ruchomości zebranyoK nre w y d a ł  l a .  
łu ją cey  i  w yda tków  na poniesione koszta po­
grzebu nie z w ró c i ł  —  n iemniey skarży ła  się ża­
łu jąca, £e p rze c iw n ie ,  Magistra t W i le ń s k i  n ie 
ży jącey już w dow ie  M a l in o w s k ie y ,  i l e do  su­
kcessyi n iemającey naymnieyszego uczęsłn ictwa, 
mieszkanie i  sustentacyą miesięczną naznaczył, 
i  tak na n iey ,  jako  i  na je y  opiekunach, do ob­
jek tu  wyśw iecen ia  w sze lk iey  zafrym arczoney 
po M a l inow sk im  w łasnośc i,  kon .portacy i żąda. 
n ey  p a p ie ró w ,  k a r t ,  ob l igów , ruchomości, go­
to w y c h  p ien iędzy i  sprzętów zatrzymanych nie 
u z n a ł—  W  składzie tak im , za z łożeniem się w 
Izb is  C y w iln e y  i 8 5 i  roku  janua ry i i 3  rozp ra ­
w y , Sąd ten po doniesieniu obżał. Zawadzkiego o 
zeyściu jego żony ,  do czasu spełnienia adcv- 
ta cy i  n ie le tn ie y  c ó r k i  Z o f i i  Zawadzk iey , p rzy ­
wołane ak to ra ty  zasuspendował ; w k o le i  ob- 
ża łowany Zawadzk i, im ien iem  już c ó rk i  swey 
działając, k iedy  pod zupełną nie wiadomością Ża 
ło ją cych ,  i  gdy oni p raw ney  b y l i  pozbawieni o- 
b rany (co się p rz y  sprawie okaże) lub  1ЗЗ2 r o ­
ku  fe b ru a ry i  16 dnia na nich kondeninatę 0- 
t r z y in a ł—  le c z ,  źe aktorat ża łu jących  do roz ­
sądzenia zastanowionym na suspensie pozostał i 
i  rezo lucyam i Iz b y  C y w i ln e y  ro z b io r  skarg i za- 
de ierm inowano ; a w śród tego, zeyście m atk i i 
c ó rk i  Zaw adzk ich  gdy z w ró c i ło  ich  stopień na 
M a je t tych  , ró w n ie  zgon wdow y M a l ino w sk ie y  
w ykaza ł potrzebę przypozwania rep rezen tu ją ­
cych  pa n iey sukcessyą L ip iń s k ic h  —  dla tego 
żału jący de la to row ie  do jednoczasowey ro z p ra ­
w y  łącząc wszystkie dalsze s tron y , dekretem  
Magistratu zajęte , jako uczestn ików konkurso­
wego dz ie ła ,  stosownie do uprzedniego pozwu 
p ro s z ą  u  S ą d u  z zaskuteoznienia żądań p ie r ­
wszą żałobą ob ję tych  , i  w  punktach p rz y n ie -  
sioney skargi poprawienia d e k re tu  Magistratu 
W ile ńsk ieg o  27  nowembra 1829 ro k u  fe row a ­
nego —  Jak zaś z objaśnienia sainey s p ta w y o -  
kaźesię , że za dekre tem  Sądu Powiatowego W i ­
leńskiego w dziele z M a je t tym  182З ro k u  0- 
k tobra  3o zapadłym, dom M alinow sk iego  z cza­
su tego do nastałey t ra d y c y i  Z a w a d z k ic h ,  zo­
stawał w w iedzy  M ag is t ra tu ,  zatym naznaczenia 
obliczen ia  Adm in is tra tu ro  w  z w y b o ru  in t ra t  i 
poży tkow  —  a z uwagi, że d /de ło  takowe kon­
kursowe do p o ry  n in ieyszey skonk ludowane n ie- 
zostało i żadnego biegu prawnego nie w z ię ło ,  do 
zamiaru w ięc  przyśpieszenia ostateczney k o n k lu ­
z j i  skuteczne ś rod k i i  dalsze re g u ły ,  odpow ie- 
drie rodza jow i sprawy przepisawszy , z oko l ic z ­
ności połączonych zwrócen ia  oney przed  Sąd 
P ow ia tow y  W i le ń s k i  d la bezzwłocznego osą­
dzenia —  Naostatck : zn ikczemnien ia  przez Za­
wadzk ich  kondem naty  zadyk tow aney  , o ехре п -  
sa prawne , i  o to wszystko, co czasu sp raw y
proszonem i  dow iedzionem  zostanie. __  S. M . Z .
1833 ro k u  deuembra 20 dnia —. Za siebie i  żo­
nę podpisuję. Jan Michałowski*.

R oku  18ЗЗ decembra 20 dnia. Ze kopia 
takowego pozwu, d la umieszczenia w  Gazecie 
K u ry e ra  L itew sk ieg o  zgodna jest z au ten tyk iem , 
o tem K a n c e l la ry a  M ag is tra tu  miasta W i ln a  za­
świadcza.

Ignacy Misiewicz Regent Kollegialny Rege- 
Strator-   ( ,5  = 5).
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